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budujemy silną Ojczyzny!
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W io s n a id z ie !
(Korespondencja własna)

W ie lk i z ja z d tu ry s ty c z n y d o W a rs z a w y

Paryż, w marcu.

Wiosna idzie. Nie widać jej jeszcze w 

przyrodzie daleko jeszcze Tuilerjom, Luk­

semburgowi, Bois de Boulogne do wybuchu 

zieleni radosnej, do przyjęcia z otwartemi 

ramionami spragnionych powietrza i słońca 

mieszczuchów, ale czuje się już bliskie na­

dejście upragnionego zwiastuna lżejszej 

aury, czuje się go w rzadkich coprawda 

a już zalatujących ciepłem południa pod 

muchach wiatru.

Może wiosna prawdziwa, nietylko ka­

lendarzowa. przyniesie ze sobą trochę po­

gody, wesela, może rozchmurzy oblicze Pa­

ryża, niezbyt wesołe od czasu awantur 

krwawych, od czasu afery Stawiskiego, 

wiszącej nad miastem, jak czarna, groźna 

chmura gradowa .

Tymczasem, póki co, wiosnę wypędzają 

wystawy wielkich magazynów, salony mód, 

które próbują odciągnąć uwagę publiczno­

ści (kobiety też się teraz interesują poli­

tyką) od t. zw. questions du jour.

Przysłowie, iż we Francji wszystkie 

afery, skandale, awantury znajdują swój 

epilog w piosenkach, w chansons kabare­

towych czy ulicznych, przysłowie to stra­

ciło już dużo ze swej aktualności. Rysowni­

cy raczej, karykaturzyści zdobyli sobie 

większy teren działania. Wszystkie pisma 

dzienniki bez różnicy barwy politycznej 

roją się od satyry obrazkowej, graficznej. 

Kozłem ofiarnym werwy i dowcipu rysow­

niczego są dzisiaj przedewszystkiem par­

lamentarzyści.

Tym się dostaje najwięcej. Awersja 

i rozgoryczenie mas znajduje sobie ujście 

w aplauzie, z jakim przyjmowane są i pod­

chwytywane wszystkie złośliwości pod ad­

resem parlamentarzystów. Wcale dobry 

i intratny w skutkach pomysł miał ów gra- 

wer, który wykonał znaczek do noszenia 

w klapie marynarki. Znaczek posiada w 

otoku napis: „nie jestem posłem" (Je ne 

suis pas depute). Pomysł przyjął się padł 

na podatny grunt, znaczki znajdują dużo 

nabywców, a grawer robi niezły interes.

Malgre tout Paryż - śródmieście żyje 

życiem zwykłym.

Przeszedł już - choć może pozornie - do 

porządku dziennego nad wydarzeniami z 6 

ub. miesiąca, teatry, wszelkie zakłady roz­

rywkowe etc. fukcjonują po dawnemu. 

Trzeba żyć. A w żadnym kraju, w żadnym 

może mieście zasada ta nie jest tak kardy­

nalnie pojęta i stosowaną podstawą wszy­

stkiego, jak tutaj.

Tak czy inaczej trzeba żyć, a przytem 

dbać o interesy wielkiego hotelu między­

narodowego, jakim jest stolica nadsekwań- 

ska. Cudzoziemcy są. Dyli i będą nadal 

jedną z najważniejszych |,industries“ Pa­
ryża, który się bawi, który pracuje, który 
tworzy.

. Dla nich dla tych obcych przybyszów 
istnieje tutaj szereg teatrów, najrozma­
itszych, drogich i najdroższych zakładów 
rozrywkowych, salonów mód, luksusowych 
sklepów, hotelów, słowem wszystkiego, co 

dać może wielkie, miljonowe miasto, jedno 
z najbogatszych na świecie.

Paryż - bez względu na to czy mu żle 
czy dobrze - robi dobrą minę w złej nawet 
grze, czyni wszystko, na co stać środowisko 
kultury i cywilizacji, by turystom, gościom 
dowieść, że nie napróżno w herbie swoim 
ma dewizę: „Fluctuat nec mergitur“ (Koły- 
sze się, lecz nie tonie).

M. K.

M a try ro lo g ja  P o la k ó w  n a  L itw ie
KASOWANIE NABOŻEŃSTW POLSKICH — SZOWINIŚCI GROŻĄ.

Z Kowna donoszą, że amnestję, 
jaką uchwalił niedawno rząd litewski, 
zastosowano tylko wobec Polaków, ska­
zanych na areszt i grzywny za naucza­
nie prywatne języka polskiego. Amne- 
stja nie objęła natomiast osób, ukara­
nych z tego samego tytułu deportacją. 
Z tej racji kilka osób pozostaje w dal­
szym ciągu na wygnaniu, z dala od 
swego miejsca zamieszkania bez swobo­
dy ruchów i bez środków do życia.

Wilno. Z Kowna donoszą, że natęże-

R o z w ią z a n ie S e jm u  i S e n a tu ?
Z Warszawy donoszą:
Krążą tu pogłoski, iż Sejm i Senat 

po skończonej obecnej Sesji mają być 
rozwiązane.

Nowe wybory miałyby nastąpić do­

piero w jesieni.

on

W Cherbourgu fale wyrzuciły na brzeg morza ciało nieznanego dotychczas potwora morskie­
go. Potwór ten jest 8 m, długi, ma długą szyję i stosunkowo małą głowę.

W związku z organizowanym przez 
okręg stołeczny Związku Legjonistów 
Polskich zjazdem turystycznym do sto­
licy na uroczystości ku czci imienin 
Marszałka Piłsudskiego, Ministerstwo 
Komunikacji przyznało uczestnikom 
zjazdu 70 proc indywidualne zniżki ko­
lejowe za okazaniem legitymacyj orga- 
nizacyj, biorących udział w uroczysto­
ściach.

Do uzyskania zniżki kolejowej u- 
prawniać będą legitymacje Związku 

nie wrogiej antypolskiej propagandy 
na Litwie nie zmniejsza się. Drakońska 
cenzura uniemożliwia prasie polskiej 
informowanie o bolączkach życia. W 
kościołach kasowane są resztki nabo­

żeństw w języku polskim. Wybijanie 
szyb w domach działaczy polskich i w 
instytucjach polskich na prowincji jest 
na porządku dziennym. Szowiniści li­
tewscy rozklejają w polskich miejsco­
wościach plakaty z groźbą pogromu 
ludności polskiej.

Pozatem donoszą, iż w dniach naj­
bliższych nastąpi rekonstrukcja gabine­
tu. Ustąpić ma premjer Jędrzejewicz. 
Kto jest wysuwany na stanowisko prenr 
jera dotychczas nie wiadomo.

Legjonistów Polskich, Związku Peowia- 
ków, Federacji Polskich Związków O- 
brońców Ojczyzny, Związku Strzelec­
kiego, Leg  jonu Młodych, Związku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet, Związku Har­
cerstwa Polskiego, organizacyj Przy­
sposobiona Wojskowego, Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej, Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, Związku Związ­
ków Zawodowych, Towarzystwa Roz­
woju Ziem Wschodnich, Towarzystwa 
Przyjaciół Huculszczyzny, Agrarnego 
Biura Prasy, Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego, Touring Klubu, Związku 
Związków Sportowych, Polskiego Zwią­
zku Narciarskiego i Towarzystwa Gim­
nastycznego ,,Sokół".

Indywidualne zniżki 70 proc, ważne 
będą w obie strony w pociągach osobo­
wych i pośpiesznych, o ile trasa wynosi 
ponad 200 kim., w klasie III-ciej i Ii-ej 
w okresie od 17 do 20 marca br.

Łącznie z kartą uczestnictwa osoby, 
biorące udział w zjeździe otrzymają za 
cenę 4 zł arkusz 5Ó bonów bezpłatnego 
wejścia do wszystkich muzeów war­
szawskich, zniżki do teatrów i kin od 
25 do 50 proc., oraz 25 proc, zniżki do 
restauracyj.

Z  L »  o v a  d o  W a rs z a w y
przyszedł pieszo

Warszawa. 12. 5. Ze wsi Wierz- 
blany (pow. Kamionka Strumiłowa) 
przybył do Warszawy piechotą mie­
szkaniec tej wsi, Łoziński.

W ciągu 13 dni przebył on pie­
chotą kilkaset kilometrów, ażeby w 
dyrekcji ubezpieczeń wzaj. w War­
szawie przedstawić swoje pretensje 
w sprawie wypłaty premji asekura­
cyjnej.

Zabudowania Łozińskiego ubez­
pieczone na 1.850 zł. spaliły się jesz- 
pieczone na 1.850 zł. spaliły się ję­
czę w r. 1931. Łoziński dotychczas 
nie odbudował, gdyż pozostałości 
nie nadają się do użycia na budulec.

Przez trzy lata dopominał się 
on w7 okr. urzędzie ubezp. o wypłatę 
premji asekuracyjnej. Kiedy osta­
tecznie przekonał się że wszelkie je­
go zabiegi są bezskuteczne, wybrał 
się piechotą do Warszawy, aby tu 
szukać sprawiedliwości.

Sprawą Łozimskiego zajął się 
jeden z posłów sejmowych.

ROZWÓD, ŚLUB I SAMOBÓJSTWO.

Z Pecatonicy donoszą:
Państwo Ray Holcomb po ślubie za­

wartym w piątek, popełnili w sobotę 
wspólnie samobójstwo.

Z listu, który znajduje się w posia­
daniu sędziego śledczego, wynika, że 
małżonkowie obawiali się krytyki opin- 
ji publicznej, gdyż pani Holcomb roz­
wiodła się z bratem swego męża na 15 
minut przed zawarciem nowego ślubu.
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B E Z P Ł A T N E  L E K A R S T W A  D L A  

F U N K C JO N A R JU S Z Ó W  P A Ń S T W O ­

W Y C H .

M in iste rs tw o o p ie k i sp o łe cz n e j (d e ­
p a rta m e n t s łu ż b y z d ro w ia ) w y sto so w a ­
ło d o w o je w o d ó w  o k ó ln ik w sp ra w ie  
p rz e p isy w a n ia le k a rs tw  w  z a k re sie b e z ­
p ła tn e j p o m o c y le k a rsk ie j d la fu n k c jo -  
n a rj  u sz ó w  p a ń s tw o w y c h .

N a  k o sz t S k a rb u  P a ń s tw a m o g ą b y ć  
p rz e p isy w a n e fu n k c jo n a rju sz o m p a ń ­
s tw o w y m  ty lk o  le k a rs tw a , u w z g lęd n io n e  
w  w y d a n y m  o s ta tn io sp is ie le k a rs tw  
d la u ż y tk u u b e zp ie cz a ln i sp o łe cz n y c h ,  
z w y ją tk ie m  o k o ło 1 0 0 le k a rs tw , w y sz ­
c z e g ó ln io n y c h  w  o k ó ln ik u .

E M IG R A C JA  W  S T Y C Z N IU .

W  s ty c z n iu rb . w y jec h a ło z P o lsk i 
1 .7 6 0 w y c h o d ź có w , w  te rn 6 3 2 d o k ra ­
jó w  e u ro p e jsk ic h  i 1 .1 2 8 d o  k ra jó w  p o ­
z a e u ro p e jsk ic h .

K A N O N IZ A C JA ,

Citta del Vaticano, 1 2 . III . N a o d ­
b y ty m  d z iś ra n o  k o n sy s to rz u , w  k tó ry m  
u d z ia ł b ra ło  2 1 k a rd y n a łó w  o ra z 4 0 b i­
sk u p ó w  i a rc y b isk u p ó w , u c h w a lo n o  je d ­
n o g ło śn ie w n io sk i i k a n o n iz a c ję b ło g o ­
s ła w io n y c h Jó z e fa C o tto le g o , K o n ra d a  
d e P a rz h e im  i T e re sy R e d i. P o g ło so ­
w a n iu P a p ież z a p o w ie d z ia ł u rz ę d o w o ,  
ż e k a n iza c ja Jó z e fa C o tto le g o i T e ­
re sy R e d i o d b ę d z ie s ię d n ia 1 9 m a rc a ,  
z a ś k a n o n iz a c ja K o n ra d a P a rz h e im  2 0  

m a ja .

H A R C E R Z E W  G D A Ń S K U .

D n ia  4  m a rc a  b r. o d b y ło  s ię  w  G d a ń ­
sk u u ro c z y s te o tw a rc ie lo k a lu  k o m e n d y  
g d a ń sk ie g o h u fc a h a rce rsk ieg o  w  o b e c ­
n o śc i p rz e d s ta w ic ie la K o m isa rz a G e n . 
R . P . w  G d a ń sk u ra d c y le g a cy jn e g o  
Z ię tk iew ic z a , d e leg a ta k w a te ry h a rc e r ­
s tw a w  W a rsz a w ie i lic zn ie z e b ra n y ch  
p rz e d sta w ic ie li p o lsk ic h u rz ę d ó w o ra z  

P o l  o n  j  i m ie jsco w e j.

P o u ro c z y s to śc i u fo rm o w a ł s ię p o ­
c h ó d h a rc e rz y  w  lic zb ie o k o ło 2 5 0 -c iu ,  
k tó rz y z e sz ta n d a ra m i p rz e m asz e ro w ali  
u lic a m i m ia s ta d o s ie d z ib y K o m isa rza  
G e n er . R . P . d r. K a zim ie rza  P a p e e , c e ­
le m  z ło ż e n ia ra p o rtu , a z a ra z em  i ż y ­
c z e ń im ie n in o w y c h . D z ia rsk a p o s ta w a  
m a sz e ru ją c y c h h a rc e rz y sp ra w iła ja k -  
n a j  le p sze w ra ż e n ie .

Z W IĄ Z E K  K A R Ł Ó W .

N a W ę g rze c h p o w sta je je d y n y w  
sw o im  ro d z a ju  z w ią z e k  —  z w ią z e k  k a r ­
łó w  i k a rlic . W sk ła d z w ią z k u m a ją  
w e jść  w sz y sc y  ż y jąc y  w  o b rę b ie W ę g ie r  
k a rlic y  i k a rlic e  w  lic zb ie 2 5 9 . In ic ja to ­
rz y i o rg a n iz a to rz y z w ią z k u m o ty w u ją  
p o trz e b ę i c e l p o w sta n ia  n o w e j o rg a n i­
z a c ji te rn , ż e w o b e c m a łe g o w z ro s tu  
,,z w ią z k o w c ó w  ' p o w in n i o n i k o rz y sta ć  
z 5 0 p ro c , u lg  w e w sz y s tk ic h z a k ła d a c h  
ro z ry w k o w y c h , te a tra ch , n a k o n c e rta c h ,  
p o z a tem  n a  k o le ja c h , tra m w a jac h , a u to ­
b u sa c h  e tc . e tc . M a ło teg o  —  z w ią z e k  
m a w y stą p ić ró w n ież z ż ą d an ie m p o d  
a d re se m  m in is te rs tw a o św ia ty , b y d la  
d z ie c i z m a łż e ń stw  k a rłó w  c z e sn e b y ło  
o b n iż o n e o p o ło w ę . T y m c z a sem  o rg a n i­
z a c ja z w ią z k u p o su w a s ię n a p rz ó d i w  
k o ń c u b ie ż ą c e g o m ie s ią c a  m a b y ć z w o ­
ła n e w  B u d a p esz c ie p ie rw sz e w a ln e  

z e b ra n ie .

Z E M S T A  K Ł U S O W N IK A .

Częstochowa. O  g o d z . 8 ra n o  w e w si 
S ie ra k ó w  g m . P rz y ró w , g a jo w y la só w  
p a ń s tw o w y c h le śn ic tw a Z ło ty P o to k  
4 0 -le tn i R o m a n T o m alsk i w  m iesz k a n iu  
sw o jem  z o s ta ł z a b ity s trza łe m p rz e z  
o k n o . Ś m ie rć n a s tą p iła m o m en ta ln ie . 
D o m n iem a n ą p rz y c z y n ą z a m a c h u je s t  
z e m sta  z e  s tro n y  k łu so w n ik a .

Ś M IE R Ć  L O T N IK A .

Berlin. W  m ie jsc o w o śc i L u e b e n w  
p o b liż u W ro c ła w ia w y d a rz y ł s ię w  n ie ­
d z ie lę n ie sz cz ę ś liw y w y p a d e k lo tn icz y , 
a m ia n o w ic ie a d w o k a t F o e rs te r-G o ld ­
b e rg w  c z as ie p ró b n e g o lo tu ru n ą ł z e  
sw o im  sa m o lo tem  ż a g lo w y m  z w y so k o ­
śc i 8 0 m tr., p o n o sz ą c śm ie rć n a m ie j*  

sc u . —

50 lat chlubnej pracy zawodowej
W  d n iu 1 5 m a rc a b r. p . E d w ard P a w ło w ­

sk i, P re ze s Z w ią zk u O rg a n iza c ji P rz em y s łu  

G ra f ic z n eg o w  P o lsce i W ice p re ze s R a d y P o l­

sk ie g o Z w iąz k u W y d aw c ó w  D z ie n n ik ó w  i C z a ­

so p ism  o b c h o d z i 5 0 -le tn i ju b ile u sz sw e j n ie ­

s tru d z o n e j a c h lu b n e j d z ia ła ln o śc i z a w o d o w e j.

P rze d 5 0 la ty , w n iez m iern ie c ięż k im  d la  

z a ch o d n ic h z ie m  p o lsk ich o k re s ie p . P a w ło w ­

sk i ro z p o c z ą ł n a u k ę d ru k a rsk ą w  L u b a w ie n a  

P o m o rz u . M ło d y a d e p t sz tu k i g ra f ic z n e j trak -

P . E d w ard  P a w ło w sk i

to w a ł ją z w ielk im z a p a łem  i z am iło w a n iem , 

sz k o lą c s ię - jed n o cz eśn ie w z a sad a ch i p rak ty -  

o e a d m in is tra c ji w y d a w n ic ze j, p o o trzy m a n iu  

c h lu b n e g o św ia d e c tw a c a łk o w iteg o o p a n o w a n ia  

p o d s ta w  ty ch z a w o d ó w , w y ru sz a p . P a w ło w sk a  

w  w ęd ró w k ę z a w o d o w ą p o E u ro p ie i A m e ry ce  

P ó łn o c n e j, g d z ie z a p o zn a je s ię z n o w o c z esn e -  

m i m e to d a m i p ra c y p rze m y s łu g ra fic zn e g o i 

w y d aw n icz e g o .

P o w ró c iw szy d o k ra ju , p . E . P a w ło w sk i 

o b e jm u je i p ro w ad z i sa m o d z ie ln ie w a rsz ta t 

p rac y w  T y lż y . S z e rsz ą d z ia ła ln o ść w y d a w n i­

c z ą d d ru k arsk ą ro zw in ą ł p o w o jn ie , w  k w ie t­

n iu 1 9 1 9 r . o s ie d la s ię w  P o z n an iu  i ro zp o c zy ­

n a sw ą d z ia ła ln o ść o d w y k u p ie n ia d ru k a rn i 

D a ec k e ra .
O d tą d  d a tu je s ię o k res c o ra z w ięk sze j i w y ­

d a tn ie jsz e j p rac y z a w o d o w e j i o rg an iz ac y jn e j 

ju b ila ta . W y k u p u je z rąk o b c y ch is tn ie ją ce  

o d d a w n a w a rsz ta ty p ra cy i o rg a n iz u je n o w e  

w sz e reg u ś ro d o w isk m ie jsk ic h w ie lk o p o lsk ich  

i p o m o rsk ic h . N ic te d y d z iw n e g o , iż z d o b y w a  

c o ra z w ię k sz e u z n a n ie i p o p u la rn o ść w  s fe ra c h

S IL N E T R Z Ę S IE N IE Z IE M I.

Salt Lake City (Utah). D a ło s ię tu  
o d c z u ć s iln e trz ę sie n ie z ie m i, k tó re w y ­
rz ą d z iło  m ias tu p o w a ż n e s tra ty . U szk o ­
d z o n e z o s ta ły  lic z n e b u d y n k i. W strz ą sy  
p o d z ie m n e d a ły s ię o d c z u ć n a te ren ie  
c a łe g o  s ta n u U ta h , d o c ie ra ją c , a ż d o  

s ta n u W o y m in g .

B R O Ń  Z H A M B U R G A  D O  
H IS Z P A N JI.

Paryż. Z M a d ry tu d o n o sz ą , ż e p a ­
ro w ie c ,,L a ro c h e * p rz e ła d o w ał n a p e ł-  
n e m  m o rz u  n a je d en  z e s ta tk ó w h isz ­
p a ń sk ic h w ie lk i tra n sp o rt b ro n i, p o c h o ­

d z ą ce j z H a m b u rg a .
B ro ń , w śró d k tó re j m iały s ię z n a j­

d o w a ć w  d u ż e j ilo śc i re w o lw ery  a u to ­
m a ty c z n e i m itra l  je ż y o s ta tn ic h m o d e ­
ló w , p rz e z n a cz o n a b y ła d la fa sz y s tó w  
w  K a d y k sie i S e w illi. W ład z e b e z p ie ­
c z e ń s tw a z a w iad o m iły o te rn w y d a rze ­
n iu p o lic ję p o rto w ą w  K a d y k s ie , k tó ra  
p rz e d s ię w z ię ła w sz e lk ie k ro k i, a b y n ie  
d o p u śc ić tra n sp o rtu n a lą d h iszp a ń sk i.

K o resp o n d e n t p ism a ,,A h o ra , k tó ­
ry p o d a je p o w y ż sz e in fo rm a c je , z a z n a ­
c z a , ż e p a ro w ie c ,,L a ro c h e ‘ ‘ z a jm o w a ł 
s ię k o n tra b a n d ą  b ro n i d la r if fe n ó w  p o d ­
c z a s w o jn y  w  M a ro k k u .

P R Z E P IS Y  O C Z A S IE P R A C Y W  
P R Z E M Y Ś L E  I H A N D L U .

G łó w n y  in sp e k to r p ra c y  d y r. M a r j  a n  
K lo tt w y sto so w a ł o k ó ln ik d o in sp e k to ­
ró w  o k rę g o w y c h  i o b w o d o w y c h w  sp ra ­
w ie s to so w a n ia p rz ep isó w  o c z a s ie p ra ­
c y  w  p rz e m y ś le  i h a n d lu .

W  o k ó ln ik u  p o d k reś lo n e  je s t, ż e  ro z ­
ło ż e n ie p ra c y (p o w ię k sze n ie lic z b y g o -  

z a w o d o w y c h . K o rp o ra c ja Z ak ła d ó w G rafic z ­

n y c h i W y d a w n ic zy c h n a W o je w ó d z tw o P o z ­

n a ń sk ie i P o m o rsk ie p o w o łu je p . E d w a rd a  

P a w ło w sk ie g o n a sw e g o P rez esa , g d y z a s w  

la tac h o s ta tn ic h p . P a w ło w sk i z e s ta n o w isk a  

te g o z re zy g n o w a ł, K o rp o rac ja z a zn a cz y ła sw o je  

d la n ie g o u z n a n ie i w d zięc z n o ść , m ia n u ją c g o  

P re ze sem  h o n o ro w y m .

P rac y  i ta le n to w i o rg a n iz a cy jn e m u p . P a w ­

ło w sk ie g o  z a w d z ięc z a w  d u ż e j m ierze sw e p o w ­

s tan ie Z w ią ze k O rg a n iza c ji P rz em y s łu G rafic z ­

n e g o w P o lsce z s ied z ib ą w W arsza w ie . P -  

P a w ło w sk i w ło ż y ł m o c e n erg ji w z a ło że n ie i 

ro zw ó j te j o rg a n iza c ji, w  k tó re j d o ty c h cz a s  

p ias tu je s tan o w isk o je j p re ze sa .
N ie je d n o k ro tn ie p . P re ze s P a w ło w sk i, z g o d ­

n ie i z w ie lk im  p o ży tk iem  d la k ra ju rep rez en ­

to w ał p o lsk i p rz e m y s ł g ra fic zn y n a z a w o d o ­

w y c h z ja z d ac h m ięd z y n a ro d o w y ch .

P . P re z es P a w ło w sk i je s t z a ło ży c ie le m  

p o w sta łe g o w  r . 1 9 1 9 z n a n e g o c z a so p ism a fa ­

c h o w eg o „ P rze g lą d G raficz n y " , sz e ro k o ro z ­

p o w sze ch n io n eg o w z ak ład a ch d ru k a rsk ic h c a ­

łe j P o lsk i; w  r . 1 9 2 0 p . P a w ło w sk i w y d a ł 1 . 

p o lsk i k a ta lo g p raso w y , a w r . 1 9 2 5 b a rd z o  

p o ż y te cz n e w y d aw n ic tw o in fo rm a cy jn e „ Z a k ła ­

d y P o lig ra ficz n e w  P o lsc e .

P . E d w ard P a w ło w sk i n a le ży tak ż e d o z a ­

ło ż y c ie li P o lsk ieg o Z w ią zk u W y d aw c ó w  D z ie n ­

n ik ó w  i C z aso p ism ; w  la ta ch 1 9 2 8  2 9 , tj . w  

o k re s ie p ra c p rzy g o to w aw c zy c h p rze d u k o n ­

s ty tu o w a n iem s ię Z w ią zk u p . P a w ło w sk i n a ­

le ż a ł d o n a jcz y n n ie jszy c h u c ze s tn ik ó w ty c  

p rac . P o u k o n s ty tu o w a n iu s ię Z w ią zk u i je g o  

w ła d z , p o w o ła n o p . E d w ard a P a w ło w sk ieg o  

n a z a szc z y tn e s tan o w isk o w ice p rez e sa R a d y  

Z w ią z k u , k tó re p ias tu je d o ty c h c za s , z w ielk im  

d la Z w ią zk u p o ż y tk ie m , u c ze s tn icz ąc w e w sz y ­

s tk ic h w aż n ie jsz y c h p ra ca ch w ład z Z w ią zk u .

P a n  P a w ło w sk i b y ł p rz ez k ilk a la t n a cz e l­

n y m  d y re k to rem  D ru k a rn i P o lsk ie j, (K u rje r P o ­

z n ań sk i) w  P o z n a n iu . N ie z g ad z a jąc s ię je d n ak  

z p o g ląd a m i p o lity c zn e m i „ K u rje ra " -  u s tąp ił  

z te g o s ta n o w isk a i rp rz e ją ł d ru k a rn ię w B y d ­

g o szc z y , g d z ie b y ł g łó w n y m  a k c jo n a riu sze m .

O d te j c h w ili w y d aje m ias t „ G a ze ty B y ' - 

g o sk ie j" —  „ K u rje r B y d g o sk i" .

D z ie ń ju b ile u szu p . P rez esa P a w ło w sk ie g o  

je s t d n iem  u ro c z y s ty m  d la p o lsk ie g o p rz em y ­

s łu g raf icz n eg o i w y d a w n ic ze g o , g d y ż ju b ila t 

w  c ią g u ty ch 5 0 la t sw ej n ie s tru d z o n e j, a c h lu ­

b n e j p ra c y d o b rz e s ię z a s łu ż y ł i K ra jo w i i 

sw y m  z a w o d o m .
P a n u  P re ze so w i P a w ło w sk ie m u ż y c zy m y z  

c a łeg o  se rc a „ A d  m u ltu s A n n o s  I" .

d ż in  w  p e w n e d n i, a z m n ie jsz e n ie w  im  
n e ) d o ty cz y ć m o ż e ty lk o ty c h Ś a i§ z l 
p ra cy , k tó ra je s t u z a le żn io n a o d p o ry  
ro k u i w a ru n k ó w  a tm o sfe ry c z n y c h . W ie  
d o ty c z y o n o n a to m ia s t z a k ład ó w , w y  
tw a rz a ją c y c h ta k ie a rty k u ły , k tó ry c h  
z b y t, sp o ż y c ie lu b z a p o trz e b o w a n ie u -  

le g a w a h an io m  se z o n o w y m .

T a k ie sa m e p rz ep isy d o ty c z ą p ro ­
w a d z o n y ch n a o tw a rłe m  p o w ie trzu , n ie  
d o ty c z ą z a ś p rz e m y s łu w łó k ien n ic z eg o , 
p iw o w a rsk ie g o i c u k ro w n ic z e g o .

P rz e c ię tn y  c z a s p ra c y , ro z ło żo n y  n a  

o k re ś lo n ą  ilo ść ty g o d n i, n ie m o ż e P rz^ ‘ 
k ra c z ać 4 8 g o d z in n a ty d z ie ń , n a d o b ę  

z a ś 1 0 g o d z in .

K L U C Z D O  W Y G R A N E J N A  
L O T E R JL

C a łe W ło c h y  p o ru szo n e z o s ta ły  w ia ­
d o m o śc ią o o d k ry c iu p e w n e g o p ro fe so ­
ra , u k ry w a jąc e g o s ię p o d in ic ja łam i G . 
O , P ro fe so r G . O , o d n a la z ł w  b ib ljo te -  
c e sz p ita la  w  T o rre  B o ld o n e s ta rą  k s ią ­
ż k ę m e d y c zn ą , w y d an ą w  X V II w ie k u . 
M ię d z y s tro n ic a m i k s ią żk i n a tra fił p o d ­
c z as w e rto w a n ia je j n a k ilk a n a śc ie lu ź ­
n o w ło żo n y c h p o ż ó łk ły c h z e s ta ro śc i  
z a d ru k o w a n y c h  c y fra m i k a rtek . P o  b liż -  
sz e m  p rz y jrz e n iu s ię s tw ie rd z ił p ro fe so r  
G . O ., iż są  to  k o le jn e  ta b e le  w y g ra n y c h  
lo te ry jn y c h  z a o k re s o d  r . 1 8 3 5  d o  1 8 8 3  

W  te rn m ie jsc u p ro feso r z a s ta n o w ił s ię  
i z a cz ą ł d o sz u k iw a ć s ię p rz y cz y n  i o k o ­
licz n o śc i, ja k ie to w arz y sz y ć m o g ły lu b  
m u sia ły ta k ie m u sk o m p le to w a n iu ta b e l 
w y g ra n y c h . ^ V y d a lo m u s ię p e w n em , 
iż te n , k to  ta b e le te sk o le k c jo n o w a ł, u -  
c z y n ił to c e lo w o , a b y o d n a le źć m o ż e  
k lu c z d o o d g a d y w an ia c y fr , n a ja k ie  

p a ść m o g ą w y g ra n e .

W y c h o d z ą c z te g o z a ło ż e n ia , p ro fe ­
so r G . O . w z ią ł ta b e le  w y g ran y c h  lo te r-  
ji z ro k u 1 9 3 3 i z a c z ą ł je p o ró w n y w a ć  
z ta b e la m i la t 1 8 3 5 — 1 8 8 3 . D o p o m o cy  
z a p ro s ił z n a jo m e g o  m a te m a ty k a , w ra z  
z k tó ry m  p rz y s tą p ił d o ż m u d n e j p ra c y  
n a d z e sta w ia n ie m i p o ró w n y w a n ie m ,  
sz c z ę ś liw y c h te rn i k w a te m .

W  w y n ik u sw o ich b a d a ń i o b lic z e ń  
p ro f . G . O . tw ie rd z i, iż o d n a la z ł k lu c z  
d o t . z w . se r ji m u n e ró w  sz c zę ś liw y c h ,  
k tó re p o w ta rz a ją s ię c o p e w ie n o k re s .

Je ś li te o r ja  p ro fe so ra , u k ry w a ją c e g o  

s ię d o tą d  sk ro m n ie p o d lite ra m i G . U ., 
m a sz a n se p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , n a leż y  
o c z e k iw a ć , iż w  c ią g n ien ia c h  lo te ry jn y  c li 
ro k u  b ie ż ą c e g o o d n ie s ie o n  w ie lk ie su k ­
c e sy i z d o b ęd z ie w ie lk ie w y g ra n e . H e  
je s t p ra w d y w  h is to r ji o d k ry c ia p ro fe ­
so ra z T o rre  B o ld o n e , p o w ie n a m  o  te rn  
w k ró tce p ra sa w ło sk a .

Z eałaj Polski

—  IN O W R O C Ł A W . (P rz y ch w y c e ­
n ie b a n d y tó w .) W  u b ie g łą so b o tę p o li­
c ja p a ń s tw o w a p rz y p o m o c y p sa p o li­
c y jn e g o w y tro p iła i u w ięz iła trze c h  
b ra c i: W ik to ra , Jó z e fa i G u sta w a Ż a ­
k ó w , k tó rz y p o p rz ed n ie j n o c y d o k o n a li  
n a p a d u  ra b u n k o w eg o  n a  z a g ro d ę ro ln ik a  
B u sse g o A u g u s ta z D ą b lin a p o d G n ie w ­
k o w e m . B a n d y c i, sp ło sz e n i i śc ig a n i 
p rz e z g o sp o d a rz y , p o s trz e lili sy n a B u s ­
se g o i sc h ro n ili s ię w e w si G o d z ię b y , 
g d z ie te ż z o s ta li p rz e z p sa w y tro p ie n i.  
B a n d y tó w  o d s taw io n o  d o  w ięz ie n ia .

—  S O S N O W IE C . (Z a tru ty  g a z a m i.) ,  
W  sz y b ik u  n a  k o p a ln i „ H ra b ia R e n a rd “  
w  c z as ie w y d o b y w a n ia  w ę g la z o s ta ł z a ­
tru ty  g a z a m i je d e n z g ó rn ik ó w . Z w ło k i 

w y d o b y to .
—  C Z Ę S T O C H O W A . (T a jem n icz e  

z a b ó js tw o ). W e w si T rz e p iz u ry , g m . 
D z b ó w , w  n ie d z ie lę 4 0 -le tn i F ra n c isz e k  
Ł e p e k z o s ta ł z a b ity  w e w ła sn e m  m ie sz ­
k a n iu p rz e z n ie z n a n e g o sp ra w cę . P a d ł 
o n p ra w d o p o d o b n ie o tia rą z e m sty z e  
s tro n y p rz e m y tn ik ó w ,

—  K R A K Ó W . (Ś w ię to k ra d z tw o .) W  
k o śc ie le S ió s tr S e rc a Je z u so w e g o n ie -  
w y k ry c i d o ty c h c za s sp ra w c y p o p e łn ili  

św ię to k rad z tw o , z a b ie ra ją c z k o śc io ła  
5  o b ra zó w  z v o ta m i. W śró d  v o tó w  sk ra ­
d z io n o 6 s re b rn y c h z e g ark ó w , 4 z ło te  
b ra n z o le tk i, z ło te p ie rśc io n k i, k o lc z y k i,  
sz n u ry  p ra w d z iw y c h  k o ra li. P o lic ja  p ro ­
w a d z i e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia c e lem  u -  

ję c ia sp ra w c ó w .
—  Ł Ó D Ź . (T a jem n ic za z b ro d n ia .) ]  

D ro g ą z e w si S a le ry d o  R o k itn a , p o w , 
ła sk ie g o je ch a ł w ó z z 8 -m iu p a sa ż e ra ­
m i, p o w o ż o n y p rz e z 4 5 -le tn ie g o F ilip a  
B a rto sz a . G d y w ó z z n a jd o w a ł s ię ju ż  
n a te re n ie R o k itn a  z z a k rz e w ó w  p rz y ­
d ro ż n y c h k to ś o d d a ł d o ja d ą c y c h d w a  
s trza ły  re w o lw e ro w e , k ła d ą c B a rto sz a  
tru p e m  n a m ie jsc u . M im o n a ty c h m ia ­
s to w eg o p o śc ig u sp ra w c a k o rz y s ta ją c z  

c ie m n o śc i z b ie g ł.

R A D JO P R O G R A M
। i . . ? j

C Z W A R T E K , D N IA 1 5 . III . 1 9 3 4 R .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M e lo d je z o p e re tk i 

„ P o d B ia ły m  k o n ie m " 1 2 ,3 5 X X I K o n c e rt sz k o l­

n y . 1 5 ,4 0 „ T a n ie c , h u m o r i se n ty m en t" —  p ły ty .  

1 6 ,4 0  O d c z y t. 1 6 ,5 5 X X I k o n c e rt m u zy k i N ie p o d ­

leg łe j P o lsk i. 1 7 ,5 0  „ K s ią ż k a ro ln icz a"  —  o d c z y t. 

1 8 .0 0 „ B u d u je m y " —  o d c zy t. 1 8 .2 0 S łu ch o w isk o .  

1 9 ,2 5 O d c z y t a k tu a ln y . 1 9 ,4 0 K o m u n ik a t śn ie ­

g o w y 1 9 ,4 3 W ia d o m o śc i sp o to w e . 1 9 ,4 7 D zie n n ik  

w iec z o rn y , 2 0 ,0 0 M y śli w y b ra n e . 2 0 ,0 2 K o n c e rt  

2 0 ,4 0 S k rzy n k a p o c zto w a. 2 0 ,5 5 P rze rw a . 2 1 ,0 0  

K o n c e rt p o św ię c o n y u tw o ro m  P a le s trin y —  tr»  

z  T e a tru  „ L a S c a la" w  M e d jo lan ie .

P IĄ T E K , D N IA 1 6 . III . 1 9 3 4 R .

7 ,0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 1 2 ,0 5 M u z y k a p o p u la rn a . 

1 5 ,4 0 ,J )e szc z P e re ł" —  rep o rta ż m u z y c z n y — • 

1 6 .4 0 P rz eg lą d w y d a w n ic tw . 1 6 .5 5 K o n c e rt m u z. 

le k k ie j o rk . T e a tru „ C y g a n e rja . 1 7 ,5 0 N o w in y  

ro ln ic ze . 1 8 ,0 0 O d c z y t. 1 8 ,2 0 R e cita l śp iew ac zy  

M a rji K rz y w ic e . 1 8 ,4 0  M u z y k a le k k a , 1 9 ,2 0  „ D o ­

k ą d  je ch a ć w  św ię to ?" , 1 9 ,2 5 F e lje to n  a k tu a ln y ,  

1 9 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,4 3 K o m u n ik a t  

śn ieg o w y . 1 9 ,4 7 D z ie n n ik w iec z o rn y . 2 0 ,0 0 M y ­

ś li w y b ra n e . 2 0 ,0 2 P o g a d a n k a m u z y c z n a . 2 0 ,1 5  

K o n ce rt sy m fo n ic zn y . 2 2 ,4 0 M u z y k a ta n e cz n a  

k a b a re tu „ F em in a " .



- N R . 32 „G ŁO S W Ą B RZESK I" STR. 3  1 —

Program obehoda Imienin 
Harszalka PiłsudskiegoHGFEDCBA

W  niedzielą, dnia 18 m arca o godz. 
20-tej capstrzyk w szystkich organizacyj 
ulicam i m iasta.

Poniedziałek, dnia 19 m arca:
G odzina 8,30. N abożeństw o w koś­

ciele paraf  jalnym ,
G odz. 10,00. (Po nabożeństw ie,) 

D efilada, poczem w ręczenie adresów  
hołdow niczych.

O D D ZIŚ!
PP. listonosze oraz wszystkie urzę­

dy pocztowe przyjmują przedpłatę za  
„G los W ąbrzeski"

NA II KW ARTAŁ, 

tj. m iesiące: kwiecień, m aj i czerwiec.
M ożna też zapisać „G los“ tylko na  

kwiecień —  jednak najlepiej jest odra­
za zapisać na cały kwartał, gdyż każdą  
gazetę się otrzyma. W ówczas dochodzi 
regularnie.

Przedpłata kwartalna wynosi już z 
odnoszeniem do dom u tylko

3 ZŁO TE

Zaś m iesięczna
/ 1 ZŁO TY.

Na taki wydatek m oże sobie pozwo­
lić każdy. W ydając tak m inim alną su­
m ę m a się wszelkie wiadom ości ze świa­
ta i powiatu.

KRONIKA
K alendarzyk:

D
at

a |
M

ie
si

ąc

D
zi

eń

Św ięta katol.
Słońce

W schód Zachód

14 M arzec Ś. S. dz. M atyi. 17,38

15 C z. K lem ensa 5,53 17,40

16 P S. dz. A bra. 5,51 17.41

—  TĘCZA N A N IEB IE jaka w idziana by ­

ła w czoraj po południu —  w edług w ierzeń pa­

nujących zw łaszcza w śród rolników , zapow iada 

w czesną i ładną w iosnę,
—  N A C H A LLEN G E zebrali w zgl, w płacili: 

Zw iązek R estauratorów 7,50 zł, pp, J, K urzyń- 

ski z W ąbrzeźna 7,90 zł, Pokorow ski K , z W ą­

brzeźna 3,50 zł, Pelikan W ąbrzeźno 5,00 zł, 

B urm istrz N ow ak°w ski z G olubia 6,20 zł, Pra­

cow nicy Sądu G rodzkiego w K ow alew ie 2,60  

zł, Sądu G rodzkiego w G olubiu 2,10 zł, Sądu  

G rodzkiego w W ąbrzeźnie 3,50 zł, p. K asyna  

K ról, N ow a  w ieś 4,70 zł, gm iny, Sokoligóra 1,50  

zł, C ym bark 2,50 zł, Lądy 1,40 zł, O strow o  

10 zł.
W szystkie organizacje i osoby, które są  

w posiadaniu list zbiórkow ych oraz książeczek  

uprzejm ie proszone są o bezw zględny natych ­

m iastow y zw rot tychże obojętnie, czy zdołali 

zebrać jakiekolw iek sum y pieniężne, czy też 

dotąd nic nie zebrali.
K om itet Pow iatow y LO PP,

- LU STR A CJA PO W IA TO W EG O TO ­

W A R ZY STW A R O LN IC ZEG O . W dniu 12  

bm . prezes P. T, R . p. Leon Schedlin-Czarhń- 

ski w tow arzystw ie naczelnika Pom , Izby R ol­

niczej p. M akow skiego oraz dyrektora PTR. 

p dr, Zakrzewskiego dokonał lustracji low a- 

rzystw a R olniczego Pow iatow ego w W ąbrzeź­

nie.
—  ZEB RA N IE PO W STA Ń CÓ W I W O JA ­

K Ó W — PLA CÓ W K I W Ą BR ZEŹN O odbyło  

się w dniu 11 bm . w lokalu p. Szym ańskiego  

pod przew odnictw em p. G łów czew skiego, 

O m aw iano spraw y obchodu im ienin Pana M ar­

szałka, Zjazdu delagatów , ośrodka pracy ochot­

niczej i t. p. spraw y. Podano też do w iadom o­

ści, że T. C . L. w ypożycza członkom placów ki 

książki po 5 gr za książkę.
— Z K RO N IK I PO LIC Y JN EJ. O negdaj w  

nocy skradli niew yśledzeni spraw cy 13 kur na 

szkodę p. H inza w Jarantow icach. Złodzieje 

z pew nością w ydadzą obecnie podręcznik „Jak  

należy gospodarow ać w cudzym chlew ie",

—  K IN O SŁO N C E, D yrekcji kina „Słońce"  

udało się z w ielkim trudem uzyskać najpotęż­

niejszy film —  przewyższający w szystkie do ­

tychczas w idziane pt. K A W A LK A D A .
Pow yższy obraz — dzieło sztuki kine­

m atograficznej w yśw ietla tut. kino w czw artek  

15 i w piątek 16 bm . o godz. 5 i 8,15 w lecz.

G odzina 12. A kadem ja dla oddzia­
łów  p, w , i w . f. w  lokalu p, K lim ka,

G odzina 20. A kadem ja w sali p. 
K lim ka dla szerszego społeczeństw a.

Zbiórka organizacyj i tow arzystw  
do capstrzyku i w ym arszu na nabożeń­
stw o nastąpi na dziedzińcu szkoły pow ­
szechnej ' m ęskiej .

K RA TECZK I

Zofja Skibicka, Radzyń, za paserstw o na 1 

m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem  na 3 lata.

W alenty Bogdański i Konstanty Stróżyński 

z O strowa, za odebranie row eru sołtysow i So­

w ińskiem u, który był zajęty przez kom ornika 

sąd. —  po 2 m iesiące aresztu z zaw ieszeniem na 

5 lat.
Franciszek Piotrowski i żona jego H elena z 

W ąbrzeźna, za zniew agę policji po 2 tygodnie a- 

resztu z zaw ieszeniem .
Franc. Ciba, Leon Iskra, Paweł Fiałkowski, 

Stan. Bartoszewski, Czesław Sankowski, za kra­

dzież leśną po 30 zł, grzyw ny.
Łabowski Jan, Krajnik Bron, z Kurkocina, 

za w prow adzenie w yeksm itow anej rodziny po 1 

m iesiącu aresztu z zaw ieszeniem .

W alenty Bogdański sen., W alenty Bogdań­

ski jun., Franc. Bogdański syn z O strow a, za 

kradzież kuźni polow ej —  po 2 m iesiące aresztu, 

z zaw ieszeniem .

Anna Straszkiewicz z O strowa, będąc w nę­

dzy podrobiła podpis w liście o w ypożyczenie 

słoniny i m ąki, —  Sąd skazał ją na 1 tydzień a- 

resztu z zaw ieszeniem .

Jan Janusz z Król. Nowejwsi, za kradzież  

leśną, Jan Pawłowski z Bągartu za paserstw o —  

20 zł. grzyw ny.

Józef Kamiński, W alter H eydrich z W ą­

brzeźna, za kradzież i paserstw o, Bernard, Igna­

cy i Juljusz Klimkowscy, za kradzież drzew a —  

po 30 zł. grzyw ny,
W ładysław Sikorski, W iktor D onarski, kol. 

robotnicza, za kradzież leśną —  po 20 zł. grzyw ­

ny. Bronisław D onarski —  40 zł. grzyw ny, Kaz. 

M orański —  upom nienie,
Jan Zielniewicz, Jan Albrecht z Lisew a, za 

kradzież w ózka i pszenicy, po 8 m iesięcy w ięzie­

nia, Alojzy Albrecht i W ład. Kowalski po 4 m ieś, 

aresztu zzaw ieszeniem ,

Czerwińska Anna z luksusu, za kradzież  

paska od płaszcza sw ej koleżanki —  na 2 tyg. 

aresztu z zaw ieszeniem .

Józef Rudolf, Sabestjan Kiełlyk z R yńska  

za sprzedaż skradzionych kam ieni —  po 1 m ieś, 

aresztu z zow ieszeniem .

powiatu
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— W IELK IE R A D O W ISK A . (Znow u kra­

dzież.) W czorajszej nocy skradziono na szko­

dę p. G ołębiew skiego jednego tucznika Po  

złodziejach niem a śladu.

— N O W A W IEŚ K R Ó LEW SK A (Zebranie  

K oła B B W R.). O statnio odbyło się m iesięczne 

zebranie K oła B BW R. w N ow ejw si K ról. Po od ­

czytaniu protokółu z poprzedniego  zebrania, któ ­

ry przyjęto w całości, sekret. K oła p, Szw ajko- 
w ski w ygłosił referat o w ażnem  zagadnieniu go- 

spodarczem , w ybijając się w kraju bodaj ponad  

w szystkie inne, a m ianow icie o nastaw ieniu się 

sztyw nych cen przem ysłow ych do zdolności na­

byw czej ludności rolniczej, o w yszukaniu pew ­

nego punktu rów now agi m iędzy dochodem spo­

łecznym a ciężaram i publicznem i, o koniecznem , 

jak sądzą ekonom iści, zredukow aniu ciężarów  

publicznych i zm niejszeniu kosztów produkcji 

przynajm niej o 40% w stosunku do lat przed- 

kryzysow ych.

N astępnie w yw iązała się krótko dyskusja.

Szeroko dyskutow ano na tem at połączenia  

N ow ejw si K ról, do gm iny zbiorow ej w Płużnicy, 

w skazując, jakie to dla m ieszkańców tut. w ioski 

m ieć będzie niedogodności. G nuia zbiorow a z 

siedzibą w K ról. N ow ejw si m iałaby sw ą rację  

bytu po w łączeniu do niej okolicznych w iosek, 

ciążących do niej. Za takiem  rozw iązaniem był­

by U ciąż, M gow o, B ągart, Pieńki i Szczerosługi 

a takie W ieldządz i W iew iórki — te dw a ostat­

nie z sąsiednich pow iatów . R azem gm ina liczy­

łaby około 3000 dusz i byłaby sam ow ystarczal­

ną. Jeżeli brać pod uw agę kom unikację, to po  

w ykończeniu szosy do M gow a, w szystkie m iej­

scow ości, w chodzące w skład om aw ianej gm iny,

- naczelnego U bezpieczalni, O błożnie cho­
rym udzielają lekarze pom ocy w ich  

r m ieszkaniu,
i W  w ypadku, gdy lekarz dom ow y u- 
■ w ażać będzie za w skazane zasięgnąć o- 

pinji lekarza specjalisty, celem rozpoz­
nania choroby, przepisania sposobu le- 

: czenia itd ,, natenczas przekazuje się 
chorego do przychodni specjalistycznej, 
która ordynow ać będzie przy U bezpie­
czalni Społecznej w B rodnicy,

W ypadki specjalności chorób, które 
nie będą m ogły być załatw ione w  B rod­
nicy, będą przekazane do C entrali przy ­
chodni specjalistycznej, która dla U bez­
pieczalni Społecznej w B rodnicy znaj­
duje się w  G rudziądzu,

W ybór lekarzy dom ow ych należy za­
sadniczo do ubezpieczonych. Poniew aż  
jednak na terenie tutejszej U bezpie­
czalni ze w zględu na liczbę ubezpieczo­
nych w poszczególnych m iejscow oś­
ciach zatrudniony będzie jeden lekarz  
(jeden lekarz na 500 ubezpieczonych), 
system  w yboru lekarza dom ow ego przez 
glosow anie, jak to będzie m iało m iejsce  
na terenie w iększych U bezpieczalni  
Społecznych z w iększą liczbą ubezpie­

czonych, w  roku bieżącym  upada,
W  przyszłości jednak w m iesiącu  

listopadzie każdego roku będzie w yło­
żona lista ubezpieczonych w U bezpie­
czalni Społecznej w B rodnicy, w zględ­
nie w  ekspozyturach i ubezpieczalni bę­
dą m ieli praw o w yboru lekarza z pośród  
lekarzy, zatrudnionych w U bezpieczalni  
Społecznej w B rodnicy na przeciąg na­
stępnego roku kalendarzow ego, lecz tyl­
ko w tych m iejscow ościach, gdzie leka­
rzy ordynujących będzie dw óch.

U bezpieczeni, udający się o pom oc 
do lekarza dom ow ego, w zględnie spe- 
cpalisty, w inni w ykazać się legitym acją 
członkow ską oraz pośw iadczeniem pra­
codaw cy.

ZG N ĘB IO N Y W Y R ZU TA M I SU M IE ­

N IA PR ZY ZN A Ł SIĘ D O M O RD ER ­

STW A .

W  sw oim czasie w pobliżu w si To- 
kary pod Turkiem znaleziono zw łoki 
m łodej kobiety, która poniosła śm ierć  
na skutek uduszenia.

Zw łoki były zupełnie obnażone. Jak  
ustalono w  toku dochodzeń, zam ordow a ­
ną była w dow a Zofja Paw lak.

Po blisko 6 m iesiącach zbrodnia zo­
stała niespodziew anie w yśw ietlona dzię­
ki tem u, że zabójca zgnębiony w yrzuta­
m i sum ienia zgłosił się do policji i przy ­
znał do w iny.

O kazał się nim Stanisław Janiak, b, 
konkurent zam ordow anej, który starał 

i się o jej rękę, jednak Paw lakow a, m im o  
że była m u przychylna, zw lekała ze ślu­
bem , W ów czas Janiak postanow ił ją za- 

I m ordow ać i dokonał zbrodni. O sadzono  
go w w ięzieniu.

byłyby połączane z sąsiedniem w ójtostw em dro­

gą bitą.
Zw iązek z W ąbrzeźnem byłby utrzym any  

przy pom ocy autobusów , które napew no pójdą  

po pobudow aniu szosy w kierunku G rudziądza. 

O dległość od stacji w  W ieldządzu do nas w yno­

si około półtora kilom etra. M ieszkanie na po­

m ieszczenie kancelarji gm innej m am y rów nież 

odpow iednie w m asyw nym  budynku p. Paw łow ­

skiego, który zgodziłby się na jego przedzierża- 

w ienie dla tego celu za um iarkow aną cenę

Pozatem postanow iono w ystąpić z w nios­

kiem  o przydzielenie choćby jednego posterunko­

w ego policji państw , do N owejw si K ról, ze w zgl. 

ria liczne zachodzące tutaj kradzieże.

N astępne zebranie odbędzie się dnia 25 bm . 

około godz. 12-tej. Przyobiecali przybyć na nie  

członkow ie Zarządu Pow iatow ego B B W R . z W ą­

brzeźna.

— W IELK IE R Y C H N O W O . (U tw orzenie ko ­

m itetu). W  dniu 11 bm . utw orzył się K om itet 

O bchodu Im ienin I. M arszałka Polski Józefa Pił­

sudskiego. W  skład K om itetu w eszli: pp. Lew an­

dow ski, sołtys —  jako przew odn. W , Szczepań­

ski, kier, szkoły; Fr. W arczak zawiad. stacji; 

St. M asłyk, nacz. Straży Pożarnej; Fr. C haciń- 

ski, prezes Stow . K . M . M .
N a program  uroczystości złoży się: W  dniu  

18 bm . o godz. 19-tej capstrzyk, w dniu 19 bm . 

o godz. 8-m ej rano zbiórka w szystkich tow a­

rzystw na placu szkolnym , o godz. 8,15 w ym arsz  

pochodu na uroczyste nabożeństw o do W ielko- 

łąki. Po nabożeństw ie odbędzie się na sali O chot. 

Straży Pożarnej —  akadem ja.

Straszne morderstwo
O negdaj na drodze G rębocin-R ych- 

now o znaleziono w iszące na drzew ie  
zw łoki nieznanego m ężczyzny.

Policja w szczęła dochodzenia i usta­
liła, że nieznany m ężczyzna przed po ­
w ieszeniem został zam ordow any. Po  
nitce do kłębka,.. Stw ierdzono, że zabi­
tym jest Feliks K orzyński, robotnik z 
W ielunia w w oj, poznańskiem , zaś m or­
dercą jego jest niej. Jan Św iątek, ro ­
botnik z G rębocina,

Szczegóły tego m orderstw a są na­
stępujące:

Św iątek vel M oskw a poznał się ze  
sw ą ofiarą z końcem ubiegłego m iesią­
ca. W idząc, że śp. K urzyński jest do ­
statnio ubrany i posiada dość dobry ro ­
w er, a ponadto kilkadziesiąt złotych go­
tów ki, zaczął knuć plan rabunku i nie­
baw em przystąpił do jego realizacji, 

W  tym celu, korzystając z tego, że  
K urzyński szukał pracy, zaproponow ał 
m u, aby udał się w raz z nim do R ych- 
now a, gdzie K urzyński rzekom o m iał 
dostać posadę, W lesie znajdującym  
się przy drodze z G ronowa do R ychno- 
w a Św iątek rzucił się na sw ą ofiarę  i za­
dał jej kilkanaście ciosów laską w gło- : 
w ę, kładąc K urzyńskiego trupem na j 

m iejscu. N astępnie zarzucił zam ordo- I 
w anem u na szyję jego w łasny pasek i 
pow lókł ciało od oddalonego o 100 m tr, . 
drzew a, na którem  je w  końcu pow iesił.

C ałe m ienie zam ordow anego w po­
staci row eru, czarnego ubrania i sw etra 
Św iątek zabrał ze sobą. N astępnego 
dnia, ubrany w ,,now y“ garnitur odw ie­
dził sw ą kochankę i zaczął w ydaw ać 
„zdobyte" pieniądze.

Poniew aż i te finanse szybko się w y­
czerpały, postanow ił w rócić do trupa  
sw ej ofiary, z którego ściągnął pozosta­
w ione buty, by je potem  sprzedać.

K ażdy  ubezpieczony  posiadać  
będzie „lekarza dom ow ego*

N a terenie w szystkich U bezpieczal­
ni Społecznych przeprow adza się reor­
ganizację lecznictw a, w prow adzając w  
lecznictw ie instytucje „lekarza dom o ­
w ego  “ ,

Lekarzom dom ow ym zostają przy ­
dzielone rejony, w zględnie ubezpiecze­
ni w edług alfabetu.

Lekarz dom ow y m a za zadanie opie­
kę nad zdrow iem ubezpieczonego i 
członków jego rodziny, a w razie cho­
roby udzielanie pom ocy w gabinecie 
lekarza lub w  dom u chorego.

Lekarze dom ow i udzielają pom ocy  
lekarskiej w sw ych gabinetach w godzi­
nach przyjęć, ustalonych przez lekarza

*

ZLIK W ID O W A N IE  SZA JK I 

FA ŁSZER ZY M O N ET.

Toruń. W  ostatnich dniach zlikw ido- 
'w ano dobrze zorganizow aną szajkę kol­
porterów fałszyw ych m onet, 10, 5, 2  
i 1-Z łotow ych, rekrutujących się prze­
w ażnie z elem entu napływ ow ego.

Szajka ta od dłuższego czasu graso ­
w ała na terenie Pom orza. W ykrycie 
szajki było utrudnione, poniew aż kol­
porterzy działali pojedyńczo, w zględnie  
po dw óch i przerzucając się z m iejsco- 
w ow ości do m iejscow ości, w ystępow ali 
na terenie kilku pow iatów .

D la lepszego zam askow ania sw ego  
procederu, trudnili się handlem dom o ­
krążnym , w zględnie jarm arcznym .

ponownie zwyciężyć 

w Challengeu 1934 r<
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Raeh towarzystw
—  W A L N E Z G R O M A D Z E N IE „T O W A ­

R Z Y S T W A O Ś W IA T Y I K U L T U R Y P O L ­

S K IE J W  W  . B R Z E Ź N IE " o d b ęd z ie s ię w  d n iu  

1 4 m arca , tj. w p rzy sz łą ś ro d ę o g o d z . 1 9 -te j, 

czy li o 7 w iecz . w  lo k a lu p . S t. K lim k a .

W  raz ie n ied o s ta teczn ej lic zb y czło n k ó w  

o w y zn aczo n e j g o d z in ie Z g ro m ad zen ie to o d ­

b ęd z ie s ię w  m y śl § 2 3 s ta tu tu o 15 minut 

później b ez w zg lęd u n a ilo ść cz ło n k ó w .

P o rząd ek o b rad b ęd z ie n as tęp u jący :

1 ) Z ag a jen ie i w y b ó r m arsza łk a , d w ó ch  

ław n ik ó w i sek re tarza W aln eg o Z g ro m .

2 ) S p raw o zd an ie Z arząd iŁ z d z ia ła ln o ­

śc i o g ó ln ej, b ) o s tan ie k asy .

3 ) S p raw o zd an ie i w n io sek k o m is ji rew i­

zy jn e j.

4 ) B u d żet i p ro g ram  d z ia ła ln o śc i n a ro k  

n as tęp n y ,

5 ) D y sk u s je i u ch w ra ły w sp raw ach d o ty ­

czący ch p u n k tu 2 , 3 i 4 .

6 ) W n iosek Z arząd u o zn iżen ie sk ład k i 

czło n k ow sk iej n a ro k 1 9 3 4 d o 3 z ł.

7 ) W y b ó r p rzew o d n icząceg o i trzech czło n ­

k ó w  Z arząd u , k tó rzy w  m y śl § 1 4 s ta tu tu zo ­

s tan ą p rzez W aln e Z g ro m ad zen ie w y lo so w an i, 

o raz cz łon k ó w  K o m is ji rew izy jn ej.

8 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i.

W  m y śl § 2 5 s ta tu tu w szy s tk ie u ch w a ły  

w  p o w yższy ch sp raw ach zo s tan ą p o w z ię te zw y ­

cza jn ą w ięk szo śc ią g ło só w .

W  d y sk u s jach i g ło so w an iu m ają p raw o  

b rać u d z ia ł ty lk o cz ło n k o w ie , k tó rzy p rzed  

W a ln em  Z g ro m ad zen iem  p o d p isa li, w zg l. p o d -  

p iszą d ek la rac ję i w p łacą p rzy n a jm n ie j w p i­

so w e 5 z ł, o raz zo s ta li lu b zo s tan ą p rzez d o ­

ty ch czaso w y Z arząd p rzy jęc i. G o śc ie b ęd ą m o ­

g li zab ierać g ło s ty lk o za zezw o len iem  W aln e ­

g o Z g ro m ad zen ia . W  zw iązk u z p o w y ższem  

o g ło szen iem zap ra sza s ię w szy s tk ich o b y w a te li 

m ias ta W ąb rzeźn a d o w cześn ie jszeg o zg ło sze ­

n ia s ię n a cz ło n k ó w .

D ek la rac ji n a ży czen ie d o s ta rczy Z arząd .

P rzew o d n iczący : (— ) W . M atu szk iew icz .

S ek re ta rz : (— ) J . N ałęcz .

—  K . S . „P O G O Ń " —  W Ą B R Z E Ź N O . N ad ­

zw y cza jn e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię d n ia 1 6 b m , o  

g o d z. 8 -m e j w iecz . w  lo k a lu d ru h a H o ffm an n a , 

n a k tó re w szy s tk ich cz ło n k ó w  zap rasza

Z arząd

G ro ch jad aln y

G ro ch W ik to rja

G ro ch F o lg e ra

K o n iczy n a żó łta , o d tłu szcz .

19,00— 20,06  

23,00— 25,50  

20,00— 24,

85,00— 90, §
 §

G IE Ł D A Z B O Ż O W O  - T O W A R O W A  

W B Y D G O S Z C Z Y  

z d n ia 1 3  m arca 1 9 3 4  r .

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzn*  

Bolesława Szczuki — R edaktor odpow ie­

dzialny: A lfons Szczuka — W ąbrzeźno.

Ż y to 1 4 ,5 0 — 1 4 ,7 5

P szen ica 1 ,5 0 — 1 8 ,0 0

Jęczm ień b ro w aro w y 1 4 ,5 0 — 1 5 ,5 0

Jęczm iek  p rzem ia ło w y 1 3 ,7 5 — 1 4 ,0 0

O w ies 1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . w ł. w o rk a 2 1 ,5 0 — 2 2 ,5 0

M ąk a p szen n a 6 5 p ro c , w ł w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,0 0

O tręb y ży tn ie 9 ,7 5 — 1 0 ,5 0

O tręb y p szen n e g ru be 1 1 ,5 0 — 1 2 ,0 0

R zep ak z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

R zep ik z im o w y 4 2 ,0 0 — 4 4 ,0 0

R ozpow szechniajcie

„G łos

W ąbrzeski4*

Z a zezw o len iem  P an a S ta ro s ty P o w iato w e ­

g o  i P an a P rezesa S ąd u  O k ręg o w eg o w  T o ru n iu  

p ro w ad zę n ad a l 

uiimiiiMii
Załatwiam wszelkie sprawy sądowe, admini­

stracyjne, podatkowe, paszportowe i tp<

P rzy jm u ję o d 8 ,3 0 d o 1 6 ,0 0 .

E. ZIELIŃSKI
u l. W o ln o śc i 1 5  —  o b o k  S ąd u

MIEJSCEM SPOTKANIA  
wszystkich przyjezdnych nietylko z 

powiatu, lecz z całego Pomorza jest

LOKAL H. KHMILLl
W Ł A Ś C . G O ŚLIŃ SK I -  Toruń, 

ul. Szeroka nr. 18 —  Telefon 5.

Wódki ■ Wyborowe likiery - Wina - Groki 

KUCHNIA WARSZAWSKA- - - - - - - ZIMNE i CIEPŁE ZAKĄSKI

OGŁOSZENIE.

N a m o cy § 6 s ta tu tu z d n ia 2 3 IX . 1 9 2 8 r . 
Zarząd Spółki Łowieckiej w Wąbrzeźnie zw o łu je  
walne zebranie członków Spółki na niedzielą, 
dnia 25 marca 1934 r. o godz. 4-tej p o p o łu d n iu  
w  lo k a lu p. St. Klimka z n as t. p o rząd k iem  o b rad :

1. Zagajenie;
2. Powziącie uchwały o przeznaczeniu docho­

dów Spółki;
3. Wnioski członków;
4. Wolne głosy.

W ed łu g § 1 1 s ta tu tu cz ło n k o w ie sp ó łk i m o g ą  
b rać u d z ia ł w  w aln em  zeb ran iu  o so b iśc ie , lu b  p rzez  
p e łn o m o cn ik ó w . P e łn o m o cn ic tw a w in n y b y ć za ­

św iad czo n e p rzez Z arząd g m in y ,

Wąbrzeźno, d n ia 9 m arca 1 9 3 4 r .

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y Z A R Z Ą D U S P Ó Ł K I 

Ł O W IE C K IE J

(—) Er. Putynkowski

PO LEC A M

Na różne uroczystości i wesela

Łieytacia dobrowolna.
D nia 17 m arca o godz. 11 przed poi 

odbędzie się u Jagw igi D eiiter w N iem . 
Łopatkach p o w . W ąb rzesk i 1 0 m in u t o d s tac j  

K siążk i

w ysprzedaź
żyw ego i m artw ego inw entarza

JA D W IG A D EC TER

Kino „Słońce"

D ziś w  środę poraź ostatni
p ięk n y f ilm z M au ricem C h av a lie r

najw yborniejszy SZAM PA N but. 5 zł.

G atunek t/i V a V 4 b. G atunek V 1 V 2 V * b.

P rzep a lan k a 6 ,2 0 4 ,2 0 2 ,2 0  

Winlak  8 ,3 0  5 ,6 0  3 ,—

S au m o n  9 ,7 0  6 ,5 0  3 ,—

B rian d  M ed i­
c in a l  1 4 ,3 0  9 ,6 0

Ż y tn io w a  7 ,9 0  4 ,2 0  2 ,2 0

Ś liw o w ica 1 0 ,5 0

Podbipięta 1 2 ,7 0 6 ,5 0 3 ,5 0

B o o n ek am p
(K r. D o k t.) 9 ,4 0 6 ,6 0 3 ,—  

C h erry  B ran d y  8 ,8 0 6 ,— 3 ,1 0  

Wiśniowa 6 ,2 0  4 ,2 0  2 ,2 0

W ó d k i m o n o p o lo w e

M o n astiq u e 1 1 ,— 7 ,5 0 3 ,9 0  

Rum lub Arak 6 ,7 0 4 ,5 0 2 ,5 0

K ru p n ik L it. 9 ,4 0 5 ,—  

W in a
W iśn iak K an t. 3 ,5 0 1 ,9 0

C h a teau  d e

V in p o z  2 ,1 0  1 ,1 5
S to ło w e  2 ,— 1 ,1 0

Maflacz 2 ,9 0  1 ,6 0  0 ,9 0

L ia  C zerw o n e 1 ,9 0 1 ,—

V erm u th  2 ,7 0  1 ,4 5

S zam p an
C o rd o n  B leu  5 ,— 3 ,—

W in a  g ro n o w e

Produkt najlepszy — C eny najniższe

Przyjm uję
w sze lk ą b ie lizn ę m ęsk ą  

f iran y itp . d o p ra ­
n ia i p raso w an ia o raz  
szp an o w an ia :

k o łn ie rzy k 0 ,1 0 g r.
k o szu la  0 ,3 0  g r.-  4 0  g r. 

d o 1 o k n a  o d 0 ,7 5  d o Iz ł.
R adzim ińska  

W ąb rzeźn o - S ta ro stw o  
(w  p o d w ó rzu )

Hallo! Hallo!

Jutro w czw artek i piątek  
d w a sean se o g o d z . 5 -te j i 8 ,1 5  

w y św ie tla s ię p o tężn y f ilm  p o d ty t.  

K a wife i a
T y lk o n a p o p o łu d n io w e sean se

2 osoby na 1 bilet —

UWAGA

N in ie jszem

* uniew ażniam
p 2 w ek sli p o z ł. 2 0 0 ,—  

o d p isan y ch in b lan co  
p rzez Jan a W alen czy -  

k o w sk ieg o z G ó rzn a
1 w y d an y ch A n to n in ie
N ad o ln ej z W ąb rzeźn a  

i p rzestrzeg am  
k ażd eg o p rzed p rzy jm o ­
w an iem  ty ch że , g d y ż ich  
n ie w y k u p ię .

Jan Waleiiczykowski 
d z ie rżaw ca m ły n a w o d ­
n eg o G ó rzn o  -  W ap io n k a

Wykonają 
w sze lk ie  p race  w ch o d zące  

w zak re s fryzjerstw a  

jak

golenie 10 gr.

strzyżenie włosów 30 gr. 
ondulacja damska 80 gr.

w d o m u i p o za  d o m em  

p o  b a rd zo  n isk ich  cen ach : 

P roszę s ię p rzek o n ać  I 

O  ła sk aw e p o p a rc ie  p ro s i  

FR. JANKOWSKI 
W Ą BR ZEŹN O

ul. Dolna 1

Tylko

Astrolog J. Wostal
d a je k o n k re tn e w y jaśn ien ia w  sp raw ie  
szczęś liw y ch i n ie szczęśliw y ch ch w il ź jt 
c ia . rad n y ch fa łszy w y ch p ro ro c tw  !

Przyjm uje w  hotelu p. K lim ka I. piętro  
pokój nr. 2

K upię
m aszy n ę d o szy c ia .
Z g ło szen ie  d o  „G ło su  

W ąb rzesk ieg o " ,

Skład
z 3 p o k o jo w em  

m ieszkaniem  
o d 1 . 4 , 3 4 . r . d o  'w y n a ­
ję c ia . W iad o m o ść , u l. M . 
P iłsu d sk ieg o n r. 2 5 1 . p . 

lew o .

K to szuka
d o b re j k lijen te ii w śró d  
n a jsze rszy ch w ars tw

K to znalazł  
zg u b io n ą rzecz i p rag ­
n ie zw ró c ić w łaśc ic ie ­
lo w i

N iech ogłosi
s ię n a ty ch m iast w

„Głosie**

k tó reg o  d z ia ł rek lam o ­
w y  so w ic ie  w y n ag rad za  
w y d atk i u czy n io n e n a  
o g ło szen ie .

S zan . o b y w a te lstw u W ąb rzeźn a i o k o ­

licy p o d a ję d o  ła sk aw e j w iad o m o śc i, iż od  

dn. 16. 3. począwszy b ęd ę sp rzed aw a ł  

w  W ąb rzeźn ie n a ry n k u każdy w torek  

i piątek

drzewka

owocowe
n a jlep sze j jak o śc i i p o zn iżo n e j cen ie , a tak że

w yborow e nasiona.

BR . N O W A C K I  
d z ie rżaw ca O g ro d n ic tw a P o w ia t. O k o n in  

p o w . G ru d z iąd z .

T^1*7AQi'AIlQf'WOITl w teraźniejszych ciężkich czasach, w yciągać ludziom pieniądze z kieszeni, 
A A Ł  W  ylll na obietnice, których nie m ożna dotrzym ać. Tysiące środków leczniczych rekla-
: - ....... “s t  . -L..  -=t  m uje się, lecz tylko m ała ilość tych środków dopom aga.

„W  ZŁO TEJ  

K SIĘDZE ŻY CIA *
D r. M ed . H. Schulze, G .m . 
B . H ., B erlin , C h arlo tten ­
b u rg 2 zn a jd z iec ie b a r­
d zo  d o k ład n e  w sk azó w k i, 
co k ażd y cz ło w iek w ie ­
d z ieć p o w in ien .

Jak  zach o w ać s iły d u ­
ch o w e i f izy czn e?

W alk a z ch o ro b am i.

P o w o d y  ch o ró b , jak  n p . 

U szk o d zen ie  m ó zg u  i  n e r ­
w ó w . C ie rp ien ia p łu c i 
w ątro b y , R eu m aty zm . 
D rżen ie cz ło n k ó w . B ez ­
sen n o ść . B ó le g ło w y .  
B rak ap e ty tu , m d ło śc i, 
zaw ro ty g ło w y , o g ó ln e  
o s łab ien ie .

Berta Lajszner Pavel Terek Mar ja Baranek

Tomaszów Maz., Kolejowa 68 Bielsko, ul. Młyńska 277 Inowioctaw'Poz. ów. Ducha 48

Pow yżej sfotografowani w dzięczni nam są za książkę.

N a żąd an ie p rzy ś lem y W am

zupełnie darm o i iranko  

„ZŁO TĄ K SIĘGĘ ŻYC IA"

N ap iszc ie jak n a jp ręd ze j (d ru k -p o rto  

zag ran iczn e)

do D r. M ed.
H . SC H U LZE, G . m . B. H . 

Berlin, C harlottenburg 2./3932

N azw isk o .............................................

Z aw ó d .....

M iejsce zam ..........................................

U lica ......................................................

3 9 3 2

Książnica Kopemikańska

w  Toruniu


